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— Wczoraj, w starożytnym kościele P. MARJI, na 
Nowem-Mieście, uroczystość Śej Barbary obchodzoną 
było przez całodzienne odpustowe nabożeństwo z kaza­
niami i Processjami. W czasie tego Nabożeństwa A r­
tyści pod dyrekcją P. Karola Platera, wykonali na 
Roratach Mszę Heydna (in D); na Wotywie Mszę 
Szydermajera; na Summie Mszę Hummla (in B), na 
G raduale hymn Platera, z towarzyszeniem harm onji 
blaszanej, i Offertorium E lsnera  (sopran i tenor). 
Nieszpory odegrano Sznabla.

łono nominacje na Członków Rad Opiekuńczych: do 
Cyrkułu 9go dla P. Boeniseh i do Cyrkułu l ig o  dla 
P. Ludwika Ilerknera.

— Czysty dóchód dla ubogich, z Prelekcji P. Be- 
neveniego „o Wystawie Paryzkiej", wyniósł rsr. 129 
kop. 5.

— Dnia 6 Października r. b. w Kościele wsi Gidle, 
nieopodal m. Radomska położonej, JX. Karol Rom a­
nowski, Kapłan zgromadzenia XX. Dominikanów 
w Gidlach, odprawił drugą prymicję.

— Podobno już w tych dniach, w sali teatra l-— -----------■   — rououuu juz w rycu uniacu, w san teairai-
— Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, osta- nej gmachu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyu-

tecznie zatwierdzonych przez Komisję Likwidacyjną ności, odbędzie się koncert dla zebrania funduszu na
K rólestw a Polskiego, dla wszystkich w o»óle dóbr nagrobek ś. p. Stanisławowi Jachowiczowi, na  cmenta-
W Krrtlpst.wip 7.nm’Hnio OYT«U 4... J • . .    DAniOTb-AumIrim nr minia/ta ctaronA frnL. ____Królestwie znajdujących się, tudzież o ilości przy­
znanego i odesłanego przez tęż Komisję wynagro­
dzenia lik w id a c y jn y  od 1 (13) Października do 1 
(13) Listopada 1867 r., dołączony jest w osobnym 
dodatku w Nrze 269 „Dzień: Warsz:". (Dz. W.)

j ’ ‘v' u u l o i  w c u c i a i  l u a j u i  Ul
Daron Herszan, Jenerał Major Kreiter, i Jenerał-M a- 
jo r wojsk austrjackich von Tom, do Petersburga; Je ­
nerał Major Fenshave, i Rz: Radca Stanu von Tizen- 
hfiusen, do Grodna; K am erjunkier Dworu J . C. M. H r:
Jezierski, do Mińska.________________

— Alexander Herr, były Urzędnik kolei żelaznej 
W arsz:-Peters:, przeżywszy la t 49, w dniu 2gim b. m. 
życie zakończył.

— Dnia 30go z. m. zakończył życie w Petersburgu 
Jan  H r Konownicyn.

— Dnia lOgo z. m., um arł pod Nizzą, Tadeusz Pi- 
liński, D r fil., 30 la t liczący, którego rozpoczęte prace 
umysłowe przedwcześnie śmierć przerwała.

— Dnia 2go b. m., w Poznaniu, zasnął w Bogu, o- 
patrzony ŚŚ. Sakramentami, Kacper Kramarkiewicz, 
Radca miasta Poznania, Towarzysz honorowy Dy­
rekcji Straży Ogniowej, który niemałe położył zasłu­
gi dla tego miasta. — Tamże, tegoż dnia, zakończył 
żywot swój doczesny ś. p. Xiądz Ignacy Sulikowski, 
Proboszcz i Dziekan w Gronowie.
. 7* W Inowrocławiu dnia 30go z. m., zakończyła 
zycie Antonina z Marjańskich Eitner.

rzu Powązkowskim, w miejsce starego zniszczonego 
wznieść się mający. Niewielką salkę zapewne zapeł­
n ią chętnie matki, niegdyś uczennice Jachowicza, wraz* 
ze swemi dziatkami, dla których zm arły pióro swe 
przez całe życie poświęcał. Bilety mają być po p rzy ­
stępnej cenie. Na tym koncercie da się słyszeć m ło­
dziutka pianistka Natalcia Janotha, której ogromny 
ta le n t podziwiał L ite’'1' ‘ ‘ 
dokładniejszego ogłoi 
ko, że będzie ładny i dobrany, 
udział utalentowani Artyści.

„Dumka" z towarzyszeniem fortepjanu do słów 
.Lenartowicza, ułożona, ofiarowana na korzyść rodzin 
pozostałych po zmarłych na cholerę, przez A lexan­
dra Wromkowskiego, wyszła z pod prassy nakładem  
Autora, z zakładu artystyczno litograficznego Pana 
Dzwonkowskiego u Spółki, ulica Miodowa, N r 482 
lsp rz e d a je  się po kop: 30 we wszystkieh xiegarniarh 
W arszawskich. Skład główny w xięgarni P. D z w o n ,  
kowskiego i Spółki, ulica Miodowa N r 482 (4)

-  Opiekun Domowy między innemi artykułam i 
drukować, będzie na rok przyszły powieść „K ukułka" 
Jan a  Zacharjaszewicza; Adama Pługa, osnutą na tle 
życia mieszczańskiego; dalej zapowiedziane powieści 
autora „Kłopotów Starego Komendanta"- niedzie 
jeszcze medrukowanego; z pośmiertnych rękopisinów 
powieść ś. p. Józefa Dzierzkowskiego i piękną po­
wiastkę: Sierota, napisaną przez Marję Popławską 
Do Igo Numeru „Opiekuna Domowego z 1868 roku 
dołączonym zostanie bezpłatnie dla wszystkich czy­
telników ścienny „Kalendarz Illustrow any“ na rok 
1868.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— dziś m cw uicui u guuan _____
fin* Fotografji urządzona przez zakład fotogra- watelskiej, będzie można nabyć biletów w tejże Rp" 

. .  D.y “ ana Mieczkowskiego w Resursie Obywatel- sursie od godziny 4ej po południu, do rozpoczęcia
ej, za opłatą co łaska do skarbonki na ubogich, Koncertu.—Cena biletu do krzeseł bliższych w rzędach

wartą tylko będzie do dnia 7gó b. m., czyli do po rs. 1, w dalszych po kop: 60. — Program  Kon
-  • certu f kłada siS ; L  ArJ‘a z °Pery „Robert Djabeł"

loczuraj, na posiedzeniu Administracji Ogólnej Meyerbeera, przez Pannę Sobolewską- 2
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, id z ie : z opery .Cyganiła Balfe“, Pan A m Ł t t S ;  3 ° “ “

— Na koncert Panny Sobolewskiej, mający sie dać 
lś wieczorem o godzinie 7 y a, w Sali Resursy Oby.



z opery „Comte O ry“ Rossiniego, Panna Hassel- 
mans; 4. Valce di Salon Kani, przez Pana Kanię; 
5. a) Preghiera z Maria di Rohan, Donizetti; b )  Can­
zone Foscana, p. Gordigiani, Panna Sobolewska; 6. 
Canzone z opery „Rigoletto“, Verdi, Pan Ambonetti. 
7. a) L’oiselet; b) Aime moi,Chopina, Panna Hassel- 
mans; 8. Trzecia Ballada Chopina, P. Kania; 9. Ro- 
manza z opery „Don Pasqualle“ Donizetti, p. Pana 
Rota; 10. Valce p. Bevigniani, Panna Sobolewska.

— (A. n.) Wyczytawszy w Gazetach wzmiankę o 
broszurze D ra W ejtzenblut, p. n. „Popularny pogląd 
na choroby syfilityczne," postanowiłem ją przeczytać 
i uważam sobie za obowiązek zdać sprawę, chociaż 
pobieżnie tylko, z treści jej jak  i całego układu. Zby- 
tecznem byłoby wykazywać ważność utworów m ają­
cych na celu szerzenie pojęć, które nie tylko umysł 
nasz wzbogacają, ale prostując błędne przekonania, 
naprowadzają nas na właściwą drogę i ostrzegają 
przed manowcami, w które przez ciemnotę i niezna­
jomość rzeczy popaść można. Pierwszy to utwór w li­
tera tu rze  naszej, który przedstawia równie naukowo 
jak  i przystępnie cały obraz tej tak  rozpowszechnio­
nej u nas choroby. Bo chociaż nie możemy się żalić 
na brak pisemek pomienionej treści, trudno jednak 
w nich doczytać się, jaka jest istotna natura tej cho­
roby, jak ie  jej własności, przebieg, następstwa i t. d. 
Autor rozwijając swoje zadanie, zbija przedewszyst- 
kiem niektóre przesądy, mylne zapatrywania się i t .d ., 
poczem odkrywając zasłonę tej tajemnicy, wskazuje 
czytelnikowi najważniejsze objawy i postacie w k tó ­
rych występować zwykła, wreszcie zwraca uwagę jego 
na zdrożności wynikające z błędnych pojęć, z lek ce ­
ważenia i zaniedbania. Młodzieży i w ogóle rówien- 
nikom moim, dziełko wzmiankowane gorąco zalecam 
i jestem przekonany, że bardzo wielu prawdziwą ko­
rzyść z niego odniesie. — T. P.

— Zapowiedziany przez nas koncert Artystów Chó­
ru  Op. T. W., w sali przy Cukierni P. Tultzera , przy 
ogrodzie Krasińskich, na dzień dzisiejśzy, opóźnionym 
być musi z powodu R epertuaru Teatru, jakoteż n ie­
zupełnego wykończenia restauracji salonu. Mamy 
nadzieję, że przy gorliwem zajęciu się P. Tultzera 
rzeczoną restauracją, usłyszymy Artystów naszych 
najdalej w tę Niedzielę, której z niecierpliwością o- 
czekujemy.

— W d. 14-m b. m. i r., będzie miał miejsce, 
jak  się dowiadujemy, koncert w Resursie Kupieckiej, 
dla Członków tejże oraz ich rodzin, w którym  przyj­
m ą udział pierwszorzędni Artyści. O bliższych szcze­
gółach nieomieszkamy w swoim czasie donieść.

— Donoszą nam z Drezna, że słynny Bogumił Da- 
wison, po powrocie z Ameryki ciężko zachorował i nie 
ma nadziei by na scenę, na której tak  długo i wyłą 
cznie królował, powrócił. Jego władze umysłowe, jak  
mówią, zwichnęły się.

— Jutro , w Krakowie, ma dać koncert Nadworny 
bortepjanista Króla Pruskiego P. Antoni Kątski, k tó­
rego sława wświecie muzykalnym, jako jednego z wir­
tuozów, zbyt jest nam znaną.
. ," 7  P ° n'cśliśmy już, że na Wystawie Paryzkiej, Za- 
m ♦ x - ą£ ? wy Mioisterjum Wojny wyrobów instru- 
kła?i t • ‘nrgicznych, otrzym ał medal srebrny. Za- 

en jstnieje na wyspie Aptekarskiej w Petersbur­

gu od roku 1730, wyrabia rocznie instrum entów za 
summę około 80,000 rs. i zatrudnia do 100 ludzi.

— W zakładzie machin i narzędzi rolniczyeh P. 
Ostrowskiego, mieliśmy sposobność obejrzenia dowci­
pnie obmyślonej maszynki do pospiesznego obracho- 
wywania płacy robotników, wynagradzanych dniowo. 
Jest to niewielkich rozmiarów kwadratowa szkatułka, 
opatrzona po prawej stronie korbą. Na wierzchnim 
blacie u góry, znajduje się maleńkie okienko szklan- 
ne; pod niem szereg zasuweczek podłużnych, odcią­
ganych za pomocą gałeczek, na których z jednej s tro ­
py idą kolejno liczby dni, z drugiej godzin. Maszynka 
jest urządzoną na franki i centymy, co łatwo daje się 
zamienić na ruble. Przypuśćmy, że robotnik bierze 
dziennie kop. 50, i że ma zarobionych dni 17. Z akrę­
ca się więc korbę tak, aby z idących kolejno cvfer, 
ukazała się w górnem okienku cyfra 50, jako ozna­
czająca jednodzienną płacę; następnie odsuwa się za- 
suweczkę z lewej strony, na której gałce stoi cyfra 17, 
a po odsunięciu, ukazuje się cyfra 8 —50, czyli ilość 
rubli i kop. zapracowanych przez 17 dni. Jeżeli prócz 

robotnik pracował jeszcze kilka godzin, trzeba 
odsunąć z prawej strony zasuwkę, na której gałeczce 
znajduje się potrzebna cyfra, a po odsunięciu, ukaże 
się ilość kopiejek, wypadająca za owe kilka godzin. 
Jest to wynalazek P. J, Baranowskiego, współwłaści­
ciela fabryki maszyn rachunkowych w Paryżu, a wy­
nalazek wielce użyteczny dla dużych fabryk, gdzie 
przy obrachunkach z robotnikami, oszczędza wiele 
czasu. P. Ostrowski, nabywszy tę  maszynkę wraz z in -  
nemi remanentami, pozostałemi od budowy żelaznego 
m ostu  na W iśle, wprowadził ją  u sieb ie  w użycie i
oddaje słuszne pochwały jej praktyczności.

— Od zeszłego tygodnia w listach zastawnych 2ej 
serji, większe niż zwykle odbywają się tranzakcje i 
kurs ich stopniowo się podwyższa. Zwrot ten „Gazffe- 
ta  H andlow a" przypisuje obowiązkowemu wycofaniu 
z obiegu tychże listów.

— Od dzisiaj co wieczór, o godz. 6ej, przy rogu 
ulicy Jasnej i Marszałkowskiej, odbywać się będzie 
Koncert P aryzki, z wystąpieniem nowego towarzystwa 
Francuzkiego, pod dyrekcją Pana A. Bertin. U dział 
biorą Panny: Marja i Emilja, komiczne; Bertha, pół- 
serjo; Pan Dumoulin, kom ik.—Biletów dostać mo‘żna 
w R estauracji Reimana.

— Dnia 20go z. m., o godzinie 3ej po południu, 
rzeka Newa pokryła się lodem, w nocy zaś na 21 
stanęła  na całej przestrzeni; zaś 22go t. m., rozpo­
częła się już kommunikacja przez tęż rzekę po lo­
dzie. Tym sposobem wywóz towarów morzem uk o ń ­
czył się. R ezultat handlowy, mianowicie w zbożu, 
można brylantowym nazwać; giełdy, producenci 
i handlarze dużo pieniędzy zarobili, waluta krajowa 
od połowy zeszłego roku polepszyła się blizko o 22% , 
a zapasy gotówki w Banku Petersburgskim , przywóz 
zagranicznego i zakupy krajowego złota, powiększyły 
się o 35 miljonów rubli srebrem. Obawy, że zboża 
za wiele wywieziono za granicę, i że podczas zimy 
w kraju może być i drożyzna, usunięte zostały przez 
Rozporządzenie Rządu, mocą którego spichrze zap e ł­
nione być mają.

— Panie R edaktorze!  Parę  dni tem u idąc około 
Hotelu Europejskiego, zobaczyłem gronko osób stoją-
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cych przy małym chłopcu, który pod pachą trzymał 
Parę butów i płaczliwym głosem skarżył się, iż jakiś 
Pan wziął od niego kamaszki dane mu do sprzedania 
1 chciał za nie zapłacić ale nie miał drobniejszych ban- 
kocetli, więc wstąpił po ich zmianę do poblizkiej cu­
kierni; chłopiec (tak opowiadał), widział przez szybę 
sklepową, źe coś zmieniał ów pan w bufecie, nastę­
pnie wyszedł on na ulicę i oczekującemu doręczył 
w pieniądzach papierowych należytość a sam rychło 
się oddalił. Gdy chłopiec rozwinął dane mu pienią­
dze zobaczył czysty papier. O ile mi się zdaje, chło­
piec kłamał dla wyłudzenia datku od litujących się 
nad nim osób, bo gdym stanowczym głosem bliższych 
zażądał objaśnień, zaczął się mięszać i plątać w od­
powiedziach. Postanowiłem jednak o tern Ci Reda­
ktorze donieść dla ostrzeżenia litujących się nad nie­
dolą osób bez przekonania się o niej. Jeżeli zaś rze­
czywiście malec został pokrzywdzony, to po części 

inne temu są starsze wiekiem osoby, które niedo- 
stoadCẐ n<£  djdec'̂  wysyłają ze sprzedażą na rnia-

~  Onegdaj, Szymon Marchlewski, żołnierz Straży 
J^ 'ow ej, schodząc ze wschodów w Koszarach, spadł, 
bhf ■ czeg° “legł złamaniu łopatki lewej; po o- 
. trzeniu go na miejscu, odesłany został do Szpitala 
fcgo_DucHA na kurację. (Gaz: Polic:).
Itnłn o -a ” ®elarJa Komisarza A dm inistracyjnego Cyr- 
swecro nnmi’Df riZ6nieS10n^ zo sta ła  z dotychczasowego

Wy - Świat pod N ? 1 3 ia y UHcy Wid° k’ ^  N° ‘
—  Karwowski, wrócił do Warszawy,

he) praktvcp1 w p j ’ dziesi§c«oletniej bardzo czyn- 
i 7 nmieS7 knł w  A dU’t I> rzen io sł s i ę  d o  W a r s z a w yj zamieszkał w dom u P . J e z io ra ń sk ie g o  przy  u licy  K ró ­
lewskiej, Nr 1062. Chorych przyjmuje u siebie od 
Sej do lOej rano; w godzinach zaś popołudniowych 
[>d 3ej do 5ej; głównie przyjmuje osoby z cierpieniami 
kobiecemi.,. (17,824)

— Joanńa Dobrzyńska, b. Artystka Opery, a mal­
in k a  ś. p. nieodżałowanego kompozytora i Dyre­
ktora, udziela lekcje śpiewu. Osoby interessowane 
aczą się zgłaszać pod Nr 2769/70, ulica Alexandrja, 
-sze piętro, od godz. lej do Śej popołudniu.

. 7  . ,nia 3g° b. m., to jest we Wtorek, zgubiony zo- 
a a  «.s_ do Historii Starożytnej, z textem niemie- 

Kim, w Kościele Śgo Alexandra lub w okolicachu  p, , -fxi^Aduuid l u u  w uKuucacn
.go. łaskaw y Znalazca, raczy go oddać do domu 
?tnrilZ|^bowskiego, Nro 1618 lit: N, przy ulicy Nowo- 

odzkiej, do mieszkania Właściciela domu. (17,826.) 
s- tArtr nad:) Składam w Redakcji Kurjera War-
^żieef d â ł asły łuł u moralnie zaniedbanych
gnietp *  Mokotowie, rubli srebrem 2 kop: 60. ścią- 
^PrzvTw - -U 2 b’ “  ’ 0(1 Kupca wyrajającego się
.^zeehnl •’ a zuPełnie niesłusznie, o osobie po-
hy nie owaCGo k o lil a J? tyłu łem kosztów, jakie, gdy- 

wypadku l  u 1 w ogóle niewłaściwe w da-
iffzeczńości z ujmm* anie s'e’ b§dące w dziwnej 

mu niewątp{?»? uPrzeJmoscią jego wspólnika, 
nowie darował. — W. S.

angJ w 0? ^  Zagraniczne.
mają sig nay b a czn o f^ 0;̂ :~ WManchester

acznośei, gdyż ju tro  ma się tam

odbyć nabożeństwo żałobne za fenjanów, a w ciągu 
dwóch dni ostatnich przybyło wiele podejrzanych osób 
do miasta koleją żelazną. Jeden z przybyłych został 
aresztowany, a w pakunku jego znaleziono 45 rewol­
werów.— Telegram z Cork donosi, iż wczoraj w nocy 
wyłamano tam skład pewnego puszkarza i zabrano 
130 rewolwerów, oraz ośm karabinów gwintowych. 
Również w pobliżu Donoughmore i w Carringavar 
(hrabstwie Cork) dostrzeżono oddział Fenjanów z 600 
ludzi, mustrujący się o północy. Policja podwoiła 
swą czujność. (Schl. Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń, 1 Grudnia. — Xiążę August 
Saxen-Koburg-Gotha, mianowany został dziedzicznym 
członkiem Izby Panów.—Jeden z tutejszych dzienni­
ków doniósł, iż Hr. Choriński, Namiestnik Niższej 
Austrji, prosił Cesarza o uwoluienie go od tej posady, 
oraz od godności członka Izby Panów. „Wien.-Ztg* 
zaprzecza tej wieści. — Cesarz wrócił onegdaj wieczór 
z Gódólló do Pesztu. — Z Pragi piszą, iż Minister Hr 
Taaffe, podczas pobytu w tem mieście, miał przy­
rzec Czechom najpóźniej na rok nowy znaczne i za­
dowalające ustępstwa. (Schl. Ztg)

FRANCJA. Paryż , 3 0  Lis top. — Do „Nat Ztg“ pi­
szą z Paryża: Rząd Francuzki przez zaproszenie 
wszystkich Państw Europejskich, stworzył zagadkę 
której nikt rozwikłać nie potrafi. Dotychczas wszy 
stkie uchwały konferencyjne wymagały jednomyślno­
ści, a takową można było jeszcze osiągnąć, dopóki 
reprezentowanych było tylko pięć Wielkich Mocartw 
leraz zaś, kiedy każde karłowate Państewko ma mieć 
swe miejsce, niepodobna przypuszczać niedorzeczno­
ści, iżby każdemu nadawano głos równy i następnie 

«zyskać prostą uchwałę większości. Jeśli nie 
echcą udzielić każdemu drobnemu Państwu przywi- 

friph , Veto' niweczącemu wszelki rezultat, to
SYfikować n n ? n d o  P°działu n a  g™ppy i  głosy uklas- 
miesiace H  f stoPni- kaczej możnaby rozprawiać 
i zazdrości n  Dle zag°dziwszy wszystkich roszczeń
w anv Cesarzewicz jest znowu słaby i pielęgno-
Stny wp}veZ tordw- Niepogoda wywiera niekorzy- 
do Francń n! i  !f8-° nog§> a lekarze radzą go wysłać
0 Dodróźv pP udai°wej. Stąd to pochodzi pogłoska

E d t n m B r3 ° o S i Cf l” eWiC8a t °  NfiCei- Nie‘
słoi U t  źle, i . Ą d S / e SPraWi ( iT h f S  n‘e

Ostatnie Wiadomości.
R7 ad^ArifHpUt''-Wati e . z Londynu zaprzeczają jakoby 
r p n c ii natvchm' P ło ż y ł za warunek przyjęcia konfe- 
7  Rzvmu — \fnla,f wyiście wojsk Francuzkich
7  Rzvtnu iż” Tp r*nZ .3 g 0  Grudnia podaje depeszę

1 . „ 1  ' n.erflł  Failly i sztab jego, opuścili to
miasto ostatnie dnia poprzedniego o godz. 3 ej rano, 
celem udania się do C ivitavecchia.-W Ljonie wybra­
no na nowo wszystkich Radców M u n ic y p a ln y c h /k tó ­
rzy się usunęli. 3V 3 ’

Przez Triest nadchodzi z Bombaj doniesienie o 
pogłosce, iż Król Teodor Abissyński kazał ściąć jeń­
ców Europejskich. — ZKalkutty donoszą, że skutkiem
ji]naJn aaa'Ci ? 7 ’ wożących się w ostatnich czasach, 
do 30,000 chat krajowców zostało zburzonych i tysią­
ce ludzi zginęło. 3

Stan zdrowia Papieża jest zadowalający. (In, Bel.)
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Depesze Telegraficzne.
Paryż, 5 Grudnia. — P. Moustier udzielił Ciału 

Prawodawczemu w przedmiocie polityki Rządu co do 
konferencji następne objaśnienia: Jeśli konferencja 
się  zbierze, wówczas Rząd Francuzki zbada czy bez­
pieczeństwo Stolicy Papiezkiej może być poczytywa­
ne za pewne i wtedy okkupacja Rzymu ustanie. Je­
śli konferencja się nie zbierze, wtedy Rząd Francuz­
ki znowu powierzy Papieztwo lojalności Włoch, skoro 
dla zupełnego przeprowadzenia konwencji Wrześnio­
wej, dane będą trwałe rękojmie.

Nowy-York, 3go Grudnia. — Prezydentura domaga 
się nagląco ustania władztwa militarnego na Połu­
dniu, i oświadcza, iż rozpoczęcie na nowo wypłat 
w gotowiznie jest powinnością.— Dochody roku przy­
szłego obliczone są n a 417, wydatki na393 miljony.— 
Żadna kwestja nie zakłóca groźnie stosunków we­
wnętrznych.

— Fraszka. — Skąpiec zgubił pugilares, w którym 
się znajdowało kilkanaście tysięcy. Jakiś poczciwy 
biedak znalazł i odniósł zgubę poszkodowanemu. 
Skąpiec uradowany, dał 10 groszy poczciwcowi mó- 
v iąc: „Masz, kup sobie za to postronek i powieś się, 
żeś taki głupi.11 (Autentyczne).

  D O N IE S IE N IA .
I K toby życzył zam ienić K are tę  poczwórną, świe- 

■■"■“ żego fasonu i m ało używ aną, n a  osiach oliwnych, na 
podw ójną, zupełnie praw ie nową. bo dopiero 6 m iesięcy ja k  
n a  u rząd  wykończoną i do u ży tk u  obróconą, z przyrządem  
n a  jednego i parę  koni, fasonem  najśw ieższym  i z najpierw - 
gzych fabryk  W arszaw skich  p o ch o d zącą , raczy zostaw ić 
ad res  w Składzie Perfum  P a n a  Czyszkowskiego, n a  P lacu 
T ea tra ln y , w domu Pan ien  K anoniczek. (17,825)

T E C H N I K ,
z W iedeńskiego In s ty tu tu  Politechnicznego, posiadający  do ­
k ład n ie  język  Polski i N iemiecki, życzy sobie udzielać le k ­
cji rysunków , w Niedzielę; innych zaś przedm iotów  techn i­
cznych w ieczoram i w dniach tygodnia. U prasza  się re flek tu ­
jących na to , zostaw ić łaskaw ie swój ad res, przy u licy M io­
dowej, dom L essera , w  Składzie  Dywanów, N r 491.

(17,822)
K O m  do sprzedan ia  w Częstochowie; z o- 

grodem  fruktowym , z zabudow aniam i gospodar- 
skiem i i dw a morgi g run tu , przy ulicy Św. B ar­
bary, N r 758. (17,821)

.S W .'.W A W .V .'.S W W V T A V V W V V l.V J
W Zajeździe Kielca, na 

Królewskiej ulicy, naprze­
ciw Ujeżdżalni,są do sprze- a u t w M i j  

Jdania: P A R A  K O N I  Powozowych,**
>B4 L A C K  wierzchowa. K  A R E T  A , 5  
; H » C K .  S A N K I  i I  P R K ^ Ż .  Wszystko® 

* w  dobrym stanie. (17,784). 5

OSTRYM
HolNztyiMkiez rien«bur|(a i Oatendzkic, r e ­
gu larnie  nadchodzą do Składu  W in i D elikatesów  A. B«- 
equet. (17,828)

Pokoiki z osobnem wejściem
za bardzo pom ierną cenę, są  do wynajęcia, d la osób spo­
dziewających się słabości, przy ulicy Slizkiej, N r 145 5B; u 
A kuszęrk i Szafrańskiej. (17,832)

S I O S K C A  so lona (czyli Ł o s o ś ) ;
B A Ł T K  wędzony (czyli J e s i o t r ) ;
J A R Z Ą B K I  i  K U R O P A T W Y  i
P O Ł - C Ę S H I  wędzone, o trzzym ał Skład  W in i Deli- 

katesów  A . B o e q u e t .  (17,830)

BDKLINGI i  KIŁO-SPROTY
wędzone, św ieże, nadeszły  do H andlu  A n t :  S t ę p k o w *  
B k i e g o .  ( 1 7 , 8 4 6 ) ____________ ___________

TEATR WIELKI.
Dziś: Bursze.—Dziesięć Cór.—J u t r o :  11 Barbiere di 

Seviglia, przez artystów Włoskich. Abonament za* 
wieszony.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Jutro: Pan Geldhab. — Portrety.

W y s t a w o  K r a j o w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P l ę  
k u y e h ,  codziennie w H o te lu  E uropejskim .

Dziś w Sali po A lkazarze  F rancuzk im , w dom u P .  Gro' 
dzickiego, przy ulicy K rólew skiej, n a  zakończenie Koncertil 
n a  g ita rze  10-letniego W ł. Rozbickiego, zaśpiew a SoterR o* ' 
b ick io  „Jarm arkuL ow ick im . P oczątek  o godz; 7 '/2. W ej' 
ście do k rzesła  kop. 2 0 .

N a N alewkach: W i e l k a  W y s t a w a  tysiąca  fo togra  
licznych widoków na jedw abiu  i k ry sz ta le  Ludw . VelteJ 
z  F ran c ji, ośw ietlona 100  św iatłam i gazowemi. O tw arcie  o» 
godz. lo  rano  do lo  w w ieczór. Cena wejścia od osoby kop' 
30. Dzieci p łacą  połowę. A bonam ent m iesięczny od osoW 
R s. l. Dzieci kop: 50.

m E Y A Ż E K J A  n a  Y a l e * '  
k a e h ,  o tw arta  dziś i codzień od 8° 
dżiny 9 z ra n a  do 8 wieczorem ; kafj 
m ienie zw ierząt, isze  o godzinie 40 
popołudniu  i o godzinie 7 wiecz®' 

m. (17,190)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 5 Grudnia 1867 r.

IHonety i Papiery:
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 98. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 42. 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu, I. s . za  rs. 1 0 0 , 
L is ty  zast: 3 okresu, II. s , za rs. 1 0 0 , 
L isty  likw idacjne za rs. 100 . . .
Nowa Ros. pożyczka prem : z r. 1865, 

,, ,, ,, z r. 1 8 6 6 ,
B ilety B anku  C esarstw a z r. 1 8 6 0 , 
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; 
A kcje D rogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
A kcje Fabryczno-L odzkie  . . .

Ż ądano 1 P łacono

R uble i K opiejk i sf;
__ __

78 50 78
68 67 68 4 i
57 25 56 9 ‘i

118 — , 117
111 1 — 110
77 75 77 9>
70 — 68 __
54 33 53 i'i

81 — 80 s
79 — — s '

, , « i » o o v a u | ; u u U U l C A .U U  UlStUW ZH.S:

Od Listów  likw idacyjnych k. 5%

Ceny Targowe W arszawskie.—D . 4 Grud" 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs: 8 k: 92 do  rs: 10 Y°’f 
5; ży ta  od rs: 6 kop: 97 do rs: 7 kop: 12; owsa od r s' 5 
kop: 77 d o r s :  2 kop: 92; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs* 
k: — karto fli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 4 0 . fS:

Okowity płacono dnia 4go G rudnia  za wiadro 
4 k: 23 do rs: 4 k: 29; za garniec od rs: l k: 3 g d o rs :  1

Do dzisiejszego num eru  „K u rjera  W arszaw skiego,“ ijf  
łącza  się na W arszaw ę i na  prow incję d la  P renum erato*.^ 
Cennik F uczańskich  H erbat, pierw szych oryginalnych * m, 
rów , otrzym anych przez K iach tę  własnej p lan tacii w :ef  
dom u handlow ego poczestnych obyw ateli M oskiewskich Pn  
wszej. G ildji Kupców B R . K. i S. Popowych. 30 Listop  
1867 r.'--- -— i j owi ;  t u m ł.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor S.Bogutlawiki



DODATEK do KOUERA WARSZAWSKIEGO Nr 272.
'  Czwartek. ~  Dnia 2 3  Listopada ( 5 -go Grudnia).  —  Rok 1867.

W i a d o m o ś c i  X i f g a r s k l e .
— X ięgarnia G e b e t h n e r a  i W o l f T a ,  w W arszawie 

otrzym ała na sk ład  główny następu jące nowości: Dum as A le­
xander (syn), „Pojęcia Pani A ubray", kom edja w czterech  
aktach , p rzek ład  W ładysław a Umiastowskiego, W arszaw a 
1867 roku, cena kop: 60.—E stre ich e r Karol, „G unter Zai- 
ne r i Św iętopełk F io l:“ . R ozpraw a nap isana  w celu u zyska­
n ia  stopnia D oktora Filozofji, W arszaw a 1867 r ,  kop: 60.— 
„K alendarz  G ospodarski" (informacyjny), z dodatkiem  ko- 
no ta tn ik a  n a  wszystkie dnie w roku  186 8 , W ładysław a J a ­
worskiego, ro k  pierwszy, Kraków, 1868  r., kop: 85 (z prze­
sy łką w K rólestw ie kop: 95, w Cesarstw ie rs. 1.— K rem er 
Józef, „Najcelniejsze filozoficzne nauk i o duszy", przed  są ­
dem krytycznym  obecnej nam  filozofji, W arszaw a 1867 r., 
cena kop: 6 0 . — L eja  Em ilja, „Z m iasta i ze wsi“. Z biór 
powieści ze zdarzeń prawdziwych, W arszaw a 1867 roku, 
cena kop: 6 0 .

Zupełna  W y p r z e d a ż  800 D z i e ł
oprawnych,

różnej treści; w teĵ  liczbie wiele xiążek dla młodzieży, 
mogących posłużyć jako podarki na nadchodzącą Ko­
lendę, sprzedają się po cenach dotąd niepraktyko- 
wanie nizkich. Xięgarnia Karola Arensteina, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, Nr 400, wprost Kościoła Sgo 
K r z y ż a .______________________________________________________

DONIESIENIA.
M A G I S T R A T

MIASTA WARSZAWY.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w duiu 27 L i­

stopada  (9 G rudnia) r. b. o godzinie 1 1 -ej p rzed  południem , 
?  *?“ie się w sali Posiedzeń b iura  M a g is tra tu , licy tac ja
in m inus p rzez  op ieczętow ane d e k la ra c je , n a  tr z y le tn ią  i 
dni dwanaście t. j .  od dnia 2 0  G rudnia (l Stycznia) 1867/8 
r. do dnia 1 f i 3) Stycznia 187 1 r., dostawę z M. W arsza ­
wy podwód dla wojska pod przewóz ciężarów, aresztantów  
policyjnych, żebraków , włóczęgów i t  p., od summy r y ­
czałtowej n a  rs. 2,900 w yraźn ie  n a  rubli srebrem  dwa ty ­
siące dziewięćset rocznie oznaczonej, w w arunkach zam iesz­
czonej i  do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o to  przedsiębiestw o, 
®ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym, n a  ręce 
p. o. P rezyden ta  m iasta, opieczętowane deklaracje, n ap isa ­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie l i ­
teram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą ja k i 
odstępują p rocen t od ceny w w arunkach zam ieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

N adto, do deklaracji w inien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonomicznej m iasta W arszaw y na złożone w tejże  
*adjum  w kwocie rs. 2900 i na  koszta ogłoszenia rs. 15 
« tóre  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast 
**rócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
L 2;!Jrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym  każdodziennie, 

yjąwszy dni świątecznych.
W arszawa dn ia  18 (30) L istopada  1867 r.

p. o. P rezy d en ta ,
Jenera lnego  Sztabu Jenera ł-M aj or, 

i  % l A O n  n k k i .

N aczelnik K ancellarji Zdzitowiecki. (D. W.)

W skutek ^ ZÓR D 0  DEK LARACJI.
deklaracie iż DO^efm1* Z dnia • • • • Podsi«  niniej sz? 
haście i j . JmuJe się w ciągu la t  trzech i dni dwa-
^  dnia / ' n ^ ^ 20 G rud™  O Stycznia) 1867/8 roku 
^ a r s 7A'w* inH iF cznia 1871 roku, dostarczać z m iasta 
b a n tó w  nniiriT  i. * T^ ska P0(1 Przew^ z ciężarów , are- 
***gtodzenb. w k le ić  żel)raków, włóczęgów i t. p., za  wy- 
tysiąen T . .Cl re- 2,900 w yraźnie rubli srebrem  dwa 

ewięcset rocznie do licytacji podanej i odstępuję

od takowej procentów  N (wypisać literam i), poddając się  
wszelkim warunkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych oznaczonym.

K w it na  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m ia­
sta  W arszawy wadjum w ilości rs. 29 0 0  i na  kosz ta  ogłosze­
nia rs. 15 przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N, p isałem  dnia  N, m ie­
siąca N, roku  186  .

(podpisać w yraźnie im ie i nazwisko.)

m a g i s t r a t
M IASTA W ARSZAW Y.

Podaje do wiadomości powszechnej, i e  w dniu 27  L i­
stopada (9 Grudnia) r. b. o godz, . i 2 tej w południe, odbędzie 
się w sali Posiedzeń M agistratu , licytacja in p lus p rzez  0 - 
pieczętow ane deklaracje na  27-letnie oddanie w czynsz nla" 
cu miejskiego przy zbiegu ulic Podw ale, Nowomieiskiei i’ 
F re ta , w m iejscu dawniej egzystujących bud drewnianych 
położonego, pod budowę sklepów m urow anych, kosztem  
przedsiębiercy wystawić się mających podług z a tw ie rd z i  
nych przez wyższą W ładzę planów  kosztorysu obUcZn^ó
n a  rs. 24,377 kop. 3 5 1/ ,  i pod w arunkam i, z k tó rych  g łó ­wniejsze są : ’ “ lu lyon gio-

„Że na placu wyżej wskazanym  w m iejscu na n ianie sy­
tuacyjnym  zakreślonym , m a być wzniesione kosztem  p rzed- 
siębiercy zabudowanie m urowane z cegły palonej n a  wanno

S?jl2rł£t& ” le“

bud0! y lf h że  sklePów P ^ ed s ięb ie rca  obowiąza­
ny będzie przystąp ić  w trzy  m iesiące po zatw ierdzeniu  licy­
tacji 1 ukończyć takow e w ciągu la t  dwóch.

-” °  wgnieść się m ające zabudow ania będą w łasnością 
i i ^ V  ?r9ZaWy’ l aŚ ty tu łem  zw rotu k o s z tó t  na  takow e 

w  S1® m aj^ > 'ch Przez przedsiębiercę, M ag istrat m ia 
s ta  W arszaw y nadaje mu oraz jego Sukcessorom  lub n™ 
wo-nabywcom prawo użytkow ania z tychże sk-l,.,./!! P V  
wynajmowanie takow ych w przeciągu la t  27 no 
k tó rych  prawo to  użytkow ania u s f a j e i z a b u d ^ w a n ^ e  
przechodzą na rzecz m iasta; term in zaś 2 7 - le tn i lb - J lż  • 
będzie od dnia zatw ierdzenia licytacji za wyłączeniem 9 
pierwszych la t  przeznaczonych na  budowę ą m em  2' ch

„Ze za  prawo użytkow ania przez la t  27  z nlacn „ Afi „  
m ienioną budowę oddanego, przedsiebierca  J  j  ■'
K „ s i ,

' o e z ” s o
„Że kaucja  do przedsiębierstw a • tego n a  rs  a snn * 

nowiona przedstaw ioną być m oże1 ^g o to w iź n io ’ J 8 0 0 . u s ta " 
kredytow ych, upoważnionych do p r z y j m o w a n i a  papierach  
lub też  hypoteczna, dostatecznie na pierwszej p o ło w te T w -  
tości domu murowanego w W arszaw ie ubezpieczo™

Inne szczegółowe w arunki p rzedsięb ierstw a tego doty- 
czące oraz plany wznieść się m ających sklepów, są do p rz e j­
rzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodziennie z wy­
łączeniem  dni św iątecznych. y

M ający p rzeto  zam iar ub iegania się o takow e p rzed - 
siębierstw o,. m ają złozyć w czasie i m iejscu wyżej ozna­
czonym, na  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta  opieczętowane 
deklaracje, napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych w yraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i p rz e ­
kreśleń , wypiszą wysokość ofiarowanego czynszu rocznie za 
g ru n t pod sklepy przeznaczonego.

Nadto, do dek laracji tej winien być dołączony kw it K as­
sy Głównej Ekonom icznej m iasta W arszaw y n a  złożone w a­
djum  w ilosci rs. 4 ,8 0 0  lub w miejsce gotowizny wykaz h i­
poteczny domu murowanego w W arszaw ie, na  k tó rym  z a ­
bezpieczenie kaucji nastąp iło  i na  koszta  ogłoszenia rs  30  
K aucja przedstaw iona p rzez  konkurentów , k tó ry ch  d ek la ­
racja  p rzy ję tą  nie będzie, natychmiast zw róconą zostanie,



zaś ̂ złożona przez konkurenta z którym kontrakt zawartym 
będzie, zatrzymaną zostanie odpowiednio do warunków 
przedsiębierstwa.

Warszawa dnia 2 ( u )  Listopada 1867 reku. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
W i t k o w s k i .

Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki. (D. W.)
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 
deklarację, mocą której obowiązuję się na placu miejskim 
przy zbiegu ulic Podwale, Nowomiejskiej i F re ta  w miejscu 
dawniej egzystujących bud drewnianych, wybudować swoim 
kosztem podług planów i kosztorysu obliczonego na rs. 
24,377 kop. 35% (wypisać literami) przez wyższą W ładzę 
zatwierdzonych, sklepy murowane z cegły palonej na wa­
pno, z piwnicami sklepionemi i w części z lodownią, blachą 
żelazną pokryto, poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych poszczególnionych, 
a które czytałem, zrozumiałem i w dowód tego podpisałem. 
Deklaruję się również opłacać do Kassy miejskiej w ciągu 
la t dwudziestu siedmiu tytułem czynszu za plac pod skle- 
PT przeznaczone po rubli srebrem (wypisać literami) 
rocznie.

Kwit Kassy Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone wadjum w ilości rs. 4,800, lub wykaz hipote­
czny domu murowanego N . . . . przekonywający że 
kaucja w summie rs. 4,8oo na pierwszej połowie wartości 
tegoż domu zabezpieczoną została, oraz na koszta ogłosze­
nia w gotowiźnie rs. 8o przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N, pisałem dnia N m-ca 
N, roku 1868.

(Podpisać wyraźnie imie imie i nazwisko.________

R Z A D  G l l B E R N J A L N Y  
FETROiŁOWSKI.

Ogłasza, że z mocy decyzji Zarządu Finansowego w K ró­
lestwie Polakiem z dnia 20 Września r. b. Nr 21188/9743, 
w dniu 29 Listopada (l 1 Grudnia) r. b. w sali posiedzeń 
tutejszego Rządu Gubernjalnego, o godzinie 12-ej w połu­
dnie, odbytą zostanie licytacja na sprzedaż znajdujących 
się w Aptece, przeszłej w zawiadywanie Skarbu po klaszto­
rze Paulinów w Częstochowie, — ruchomości i materjałów 
aptecznych, ocenionych przez biegłych na rs. 721 kop. 57 
i pó ł , z prawem przeniesienia tej Apteki i założenia w 
części miasta, Nowym-Częstochowem zwanej, (które to pra­
wo ocenia się na 450 rs.) a to poczynając od summy usta­
nowionej 1172 r. i na warunkach na ten cel ustanowionych 
i znajdujących się tak w Wydziale Dóbr tutejszego Rządu 
Gubernjalnego jako też w biurze powiatu Częstochowskie­
go, z których główniejsze:

a) że licytacja odbędzie się głośna, dozwala się jednnk
podać i deklarację^w kopercie zapieczętowanej, a to 
do godziny 12-ej 1$, południe dnia na licytację prze­
znaczonego.

b) każdy z konkurentów obowiązany złożyć wadjum go­
towizną w kwocie rs. 293.

c) su m aa  za sprzedającą się Aptekę, na licytacji postą-
piona, winna być spłacona gotowizną natychmiast po 
podpisaniu protokułu licytacyjnego, wraz z summą 
szacunkową 1172 rs., w tę zaś ostatnią summę może 
być wliczone wadjum, jeżeli takowe w gotowiźnie 
przedstawionem będzie.

d) stosownie do 4 o i 39 paragr: Ustawy Farm aceutycz­
nej w d. 9 (21 ) Października 1844 r. przez b. Radę 
Administracyjną zatwierdzonej, do licytacji przypusz­
czeni zostaną ci tylko konkurenci, którzy przedsta­
wią patenta na stopień Aptekarza lub Prowizora 

n  wrmatj ’ I  i I I  rzędu.
e) Deklaracje winny być pisane na ^papierze stemplo-

wym ceny 30 kop. bez żadnych skrobań i poprawek, 
ę.trokow cl 31 Października (12 Listopada) 1867 r.

w  *  c ^ Z>ÓR D 0  d e k l a r a c j i .
skiego z d̂ ii6. ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Petrokaw-' 

r. b., przedstawiam niniejszą dekla­

rację i obowiązuję się kupić od Skarbu Królestwa pokla- 
sztorną Aptekę w m. Częstochowie, za summę rs. NN (wy­
pisać wyraźnie literami) i wadjum w kwocie rs. 293 goto­
wizną, przy niniejszem składam, prosząc o zwrot takowego 
na moje ręce, w razie nieutrzymania się przy licytacji.

Mieszkanie moje w N mieście. — Pisałem dnia N, mie­
siąca N 1867 r.

Podpisać własnoręcznie imie i nazwisko.
(Na kopercie położyć następujący adres:)
„Do Rządu Gubernjalnego Petrokowskiego,—Deklaracja 

opieczętowana na kupno Apteki poklasztornej w Często­
chowie."

R A D A  OPIEHIJlilCZA
DOMU PRZYTUŁKU STARCÓW I KALEK 

w Górze Kalwarji.
Podaję do wiadomości publicznej, że zpowodu niedojścia 

do skutku w dwóch terminach licytacji na dostawę żywno­
ści w ciągu roku przyszłego dla pomieszczonych w tutejszym 
Instytucie, trzeci i skrócony termin do odbycia takowej na 
dzien 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. godzinę l-ą  z południa 
naznaczony został, przy podwyższeniu praetium «d wyży­
wienia w roku 1868, jednej osoby dziennie.

Licytacja powyższa do której wymagane jes t wadjum 
w ilości rs. 600 , odbywać się będzie in minus w kancellarji 
Domu Przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji, naj­
przód przez deklaracje opieczętowane, afnastępnie głośna 
Warunki szczegółowe tej entrepryzy dotyczące, przejrzane 
być mogą każdego dnia w miejscowej kancellarji. 

w Górze dnia 16 (28) Listopada 1867 roku. 
z upoważnienia Prezydującego,

Członek Rady Z a w i s t o w s k i .  
__________ Nadzorca Instytutu Moraczewski. (D. W.)

S \  l>  '

P olic ji P opraw czej W ydzia łu  1 go w W arszaw ie . 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w dniu 

8 (20) Grudnia r. b., poczynając od godziny io-ej z rana, 
w gmachu Sądowym przy ulicy Dzielnej posiedzenia swe 
odbywającym, nastąpi sprzedaż przez licytację różnych 
przedmiotów depozytowych jako to: garderoby, bielizny, ko­
sztowności i t. p.

Warszawa dnia 30 Października (11 Listopada) 1867 r.
Sędzia Prezydujący Ż y z n i e w s k i .

H W  dniu 1 (13) Grudnia 1867 r., o godzinie 2 zpo- 
łudnia, sprzedaną zostanie Nieruchomość 
Nr 2232a, w W arszawie przy ulicy Stawki położo 
na. Yadjumrs: 5 0 0 . Licytacja zacznie się od sum­

my rs: 2285.
Sprzedaż ta  odbędzie się w Trybunale Cywilnym w W ar­

szawie, w Wydziale II, pod Nr 549 .
W dniu 5 (17) Grudnia 1867 r., o godzinie 10 rano, 

sprzedane będą Bobra ziemskie Tum z przyległo- 
ściami, w Okręgu Łęczyckim położone. Yadjum rs: 2000" 
Licytacja zacznie się od rs: 23,941 k: so, jako szacunku 
kontraktem ustanowionego, lub od a/3 części tej summy gdy­
by konkurentów nie było.

W dniu 7 (19) Grudnia 1867 r:, o godzinie 10 rano, sprze­
dane będą Bobra ziemskie Byki w. Byczki, 
w Okręgu Rawskim położone. Yadjum rs: 1500 . Licytacja 
zacznie się od summy rs: 9876 kop: 53% , jako %  części ta ' 
xy. Sprzedaże odbędą się w Wydziale I Trybunału Cywil' 
nego w Warszawie, Nr 549, gdzie warunki sprzedaży, o raz1* 
podpisanego w Warszawie, pod Nr 1 775 zam ieszkałe j 
przejrzeć m o ż n a .-Teodor Łącki, O. p. Senacie.

(D. W.)

Dowód Banku Polskiego,
na zastawione kosztowności, wydany za Nrem 28,3 70 , z*' 
gubiony został. Uprasza się łaskawego Znalazcę, o odd*' 
nie takowego do Kantoru Banku Polskiego, gdyż z n i e j  
żadnej korzyści mieć nie może, ponieważ zastrzeżenie' 9' 
czynionem zostało. (16,3-ĆO)
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f* *  WAŻNA WIADOMOŚĆ!
! w ielu’ j ako hurtow ni kupcy T O W A R Ó W  Ł  A l  A  A T  C I I ,  Ł O K C I O W Y C H  i i

. T u więc sprzedajem y dobre i św ieże P łó tn a  ln iane, ja k  rów nież N akrycia  Stołowe, Tow ary B ław atn e  i łok- 

. ciowe, po najniższych cenach hurtow ych, chcąc tym sposobem nasz znakom ity  zapas um niejszyć; prosim y więc 
|  ? wrocić «skaw%  uwagę Szanownej Publiczności na  niżej zam ieszczony tu  nasz cennik, o raz  poprosić, aby raczy ła  ' 
Ś rx^?7st? : . z5uadarzającej się je j sposobności nabycia Towarów po hurtow nych cenach. ZA PR A W D ZIW O ŚĆ  i 
I LN U > JA K I ZA PODANĄ PR Z E Z  NAS M IA R Ę , PO R ĘC ZA  SIĘ . j

P R E I S  C O U R I N T  ( C E I I I K ) .

Va tuziną deserowych serw et .
'/ j  d itto  płóciennych chustek  do nosa 
V, d itto  batystow ych „  . . .
l g a rn itu r na  6 osób („D am ast“) . . . .
~ o  12 ,, „ . .
Serw ety b iałe i kolorowe, stołowe . . . .  
l sztuka prawdziwego p łó tn a  domowego 
1 » » Belgijskiego
1 ® » Szwajcarskiego i R otterdam skiego po
i ,  B rabantskiego i H ollenderskiego po 

B ielenfeldskiego na  14 koszul

po

R sr. kop.
— 6 2 7 ,

1 5
1 80
3 25
7 25
1 2%
7 25

10 —
1 1 —
12 50
16 
1 i1 i 
24
28 —
-  15 5

*
Vi sztuki cienkiej weby H óllenderskiej 
1 sztuka N apoleońskiej weby na 14 koszul m ęzkich 
1 „ najcieńszej salonow ej weby na 14 k oszu l m ęzkich

P łotn o  na prześcierad ła , S zląsk ie, 3 ło k c ie  szerokości obejm ujące, łokieć
W yroby w ełniane F rancuzk ie  łokieć od kop: 30, 3 5 , 4 0 , 4 5 , 50  i wyżej > 3 5
Zas m aterje  jedw abne, czarne ja k  i kolorowe, łokieć od kop. 8 5 , i r s r  5 kon i r«r <»,. i •
R ównież i F iran k i łok . od 25 kop. 30 kop 35  kop. 40  i wyżej, ja k  i ró żn e  ju ż  o p aso w an e '  J ć

wch MagaZy“  WSZy8tkiCh WOgÓlG t0WaróW’ w zak res tow arów  ło k c ie  | |
Moglibyśmy tu  jeszcze bardzo wiele podać cen, lecz Szanowna Publiczność zaszczyciwszy n 

się tak  o znacznym  doborze Towarów, ja k  i o jego cenach. Z am ów ienia na  prowincje beda /„ .u  ’ sarn? Przeko- * • "
nam  żądań , ja k  na jakuratn iej i punk tualn ie  załatw iane. 4 US nadesłanych  <^5?

' W
BSKXi

PŁÓTNA, HAFTÓW i BIELIZNY
! ,  •  K w a ś n i e w s k i e g o ,
F Przy ulicy K rakow skie Przedm idście, N r 45 2, obok do-| 
l mu przechodniego R oeslera, niedochodząc Zjazdu, l 
f O trzym ał zupełnie świeże to w ary , a mianowicie: d n - \  

F-y  assortym ent gotowej Bielizny, B luzek, K aftan ikow i 
k negliżowy,,^ Peniuarów , Spódnic haftow anych w kliny,/ OnioruirD/,... ,1   T.ł ..U , i

T ph7« Czepków negliżowj,tu  ! jjanszonow ,
z fnhryb TTnii ? oleca s‘6 doborRm różnych P łócien  {

Pkim w ybore,nnp ? 7 kich’ BeIgijskich 1 Szl^ h ic h ,  wiel- k ,1 wyborem Bieljzny stołowej, oraz B ielizny gotowej I
t e S S k 1 szczególnie na  obecną p o rę fż a p a s
Lkaftam kow, Koszul, Caleęonów, Szalików i K apturów ’

m ateriałów  w^ i a n y ć h ,  jak o  też  wszelkich^
ł  W stawek L  C z u l a “ p-Ch “ a sztukl '  łokcie . W oalek ,|
[ je d w a b n y c h .-W  ^

K f u i s . k"“pl? r
b ł = ss s i J s s f c i a  y v «i '

Korzystny Interes!
Je s t  do sprzedania w mieście Powiatowem p w ,  , 

bernji Płockiej, KA M IENICA piętrowa m asiw  m ’ Gu' 
z balkonem  położona w rynku, w pierw szem  m iej i ur ° Wac,a - 
szernem  podwórzem , w k tó rej m oże być urządzony ’ H  I V  
ktorego obecnie w tem  mieście n ie ma. Dziś w o te!’
mjenicy tej mieści się C ukiernia, H andel W in Tło l e, '
laza 1 Skład wiktuałów. Przy tem  z powodu i n t e r . ^  1 z e ‘ 
lijnych, może być sprzedaną i C ukiernia pod ^
warunkami. Część szacunku pozostaje n a  gruncie l r ° em '
wiadomość na  miejscu. (17 7 6 4 ) islizsza

W Y K W A L IF IK O W A N Y
GOSPODARZ ROLNY i LEŚNY

mu w W a r m . i e ,  ea odpow iedni, kaucja  W iadom ość .. u 
C M zy n sk m g o , w W arszawie, przy ulicy S tare-M iasto , pod

Potrzebny je s t Dom w W arszaw ie
lub niewielki M A JĄ T E K  Z IE M SK I, n ieobciążony „ y m - 
galnem i w ierzytelnościam i, w szacunku od 15 do 35  0 0 0  -u" 
w zam ian za summy hipoteczne z należy tem  b e z p ie c z e ń s tw ie  
ulokowane. W iadom ość przy  ulicy K a r m e l ic k i  ’ J  i 
Nr 2375Dj m ieszkania Nr 3. ( 17,3™  J’ w doB)U
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SKUTECZNOŚĆ 
Syropn chrzanowego z jodem.

Syrop chrzanowy z jodem  PP . G rim ault e t Comp., Ap­
tekarzy  nadw ornych X ięcia N apoleona w Paryżu , k tórego 
okutecznosc powszechnie je s t  znaną, w yrabia się ze soku 
roślin anti-skorbu tycznych . Z aw ie ra  on w sobie jo d  w s ta ­
nie kom binacji organicznej, i uw ażany je s t  za  najlepszy ś ro ­
dek, mogący zastąp ić  tra n  rybi. D oskonałość p rep aracii te- 
go środka , sk łan ia  nas do p rzy toczen ia  opinii o nim nai- 
znakom itszych lekarzy  Paryzk ich , k tó rzy  go ciągle swoim 
pacjentom  przepisują.

„Syrop chrzanowy z jodem , je s t  środkiem  łagodnym , n ie ­
zawodnym  i nieocenionym  w słabościach  dzieci, n ietylko u- 
zupełnia on dzia łan ie  trdnu  rybiego, a le  i zastąp ić  go może 
w raz ie  potrzeby z zupełnym  sku tk iem ".

D r C'azenave, L ek arz  S zp ita la  Śgo L udw ika w Paryżu . 
„Syrop chrzanow y z jodem , je s t  bardzo pożądanym  środ­

kiem , w leczeniu słabości skrofulicznych i llmfa- 
łycznych. Przepisuję go bardzo  często z pomyślnym sk u ­
tk iem  w początkach suchot, jak o  środek uzupełniający  k u ra ­
cję tran em ".

D r A. Ckarrler, były N aczelnik K lin ik i Paryzkiej. 
„Zawsze otrzym ywaliśm y pom yślny sku tek  z użycia Syropu 

chrzanu  jodowego, bądź na odnow ienie krw i, bądź jak o  u- 
zupełn ien ie  leczenia suchot, skrofuł i llmfaty-
z m u  za pomocą tran u  "

D r Favrot, au to r  dzie ła  o ku rac ji słabości kobiet. 
„Syrop chrzanowy z jodem , je s t  najdzieln iejszym  środkiem  

n a  organizm y lim fatyczne. W idziałem  rany  skrofuliczne, 
k tórym  niczem  zaradzić  n ie  była m ożna, gojące się nadzwy­
czaj szybko pod jego wpływem. W idziałem  dzieci dotknio- 
ne tuberkulaml na  kościach, zupełn ie wyleczone."

D r kuemard, L ek arz  Szpitali Paryzkich .
„Syrop chrzanowy z jodem  posiada w szystkie w łasności 

t ra n u  rybiego, prócz nieprzyjem nych jegoż sm aku i woni."
D r Cłuibourt, L ek. Szp. Prezyd. Tow. L ek. Paryzkich. 

„Syrop chrzanow y z jodem  P P . G rim ault e t Comp. zaw ie­
ra  '/ 2 na sto jodu , w stan ie  kom binacji organicznej, podo­
bnej do jodu, ja k i się znajduje w tran ie ."

D r K leczyński, P ro feso r chem ji, biegły p rzy  sądach 
W iedeńskich ." (261)

HASŁO SOLONE
funt po kop: SO.

Św ieży tran sp o rt nadszed ł w dniu wczorajszym dov 
Okładu Owoców Fr: Wróbel, przy ulicy f 
tK rakow .-P rzedm ., N r 406/7, pom iędzy Składem  H o rb a -i 
f ty  L eona K rupeckiego, a  K ościołem  Śto-K rzyzkim .— ’ 
^W  tym że Składzie m ożna dostać Ja b łe k  i G ru szek | 
(rozm aitych gatunków , a osobliw ie poleca się Szanow -, 
łnym  Gospodyniom, oszczędzającym  w y d a tk i'w  kupnie,^
|  J a b łk a  n a  legum iny i inne potrzeby, albowiem s p r z e - #  
id a je  takow e, na  korce, ćwierci i garnce, jak o też  Sery S  
Frozm aitego gatunku, po zniżonej cenie. — Skład ten  f t  
tp rze z  k ilka  la t poprzednio is tn ia ł i sp rzedaw ał hurtow o J f  
(handlu jącym  owoce i inne p rodukta  Galicyjskie, s p r o - j l  
^w adzając takow e galaram i i koleją; w roku b ie ż ą c y m *  
Lurządziwszy sprzedaż detaliczną, poleca się Szanow- M  
[nej Publiczności, chcącej nabyć tanio  wyżej w yraienio-fh 

j^ u y c h , i t. p. artykułów . (17 ,781) j0

Je s td o  sprzedan ia  w każdym  czasie

g j g j f c  Kareta dwu-osobowa, gjtjMft
POll’OX na cztery  osoby, no- 1 

wego tasonu, jeszcze w bardzo dobrym stanie, oraz dwie 
Pary Chomont Angielskich, m ało używanych, za nader 

cenę nabyć można. W iadom ość przy ulicy M ar- 
nia N°rŴ  domu ^ ej Skwarcowej, N r I065a, m ieszka- 
   ’ ’ nal)rzeclw Zielonego Placu, S tróż w skaże.(i7 ,3 l2)

in o  CłŁówmrE&o sk ł a d u

t •9 im i
^  P/ Z£  ul,cy Senatorskiej, w domu W go Piotrowskiego % 
\  pod N er 496, nadszedł z n o w u  ś w i e ż y  t r a n -  /  

sport K A W I O R U  świeżego, A s trach ań sk ieg o ,^  
Y m a ło  solonego, oraz S E K O E L 1  m arynow ane w słoi- /  

bach  (Kilki zwane), H U V O C 2 0 W  R ygskich i N ar- \  
g  skich, i n i l i l N  suśzonych i \ V 1  A O t J l l O  A
> K rym skich.

M .  Ż Y Ż F N T . (Nr 14,123)

KANARKI TYROLSKIE.
Przybywszy ze znacznym  transportem  śpiewających Kl*' 

narkow z zagranicy, sprzedaję  takow e po przystępnych 
Icenach, w H otelu  Sławiańskim , p r /y  ulicy Podw al, N r 50<>

“  ” ~ ” ^® ® ® SS88î ® SS!S8888S!8S!

SKŁAD MĄKI u s z Młyna Amerykańskiego
S   (Hochnauhleterl. .I i
s  utw orzony został w domn Nro 599c, (dawniej Hotelj 
SW U enski), przy ulicy T łom ackie; poleca Szanownej P u ! 
^bliczB ości M ąkę swą od najwyższych do najniższych ga-! 
Bftunbow; do wszelkich wyrobów Cukierniczych, Piekar-j
S x tiv n  r  k ucliai. przydatną, po cenach um iarkowanych — 
S M ły n  R z e rz u śm a  k u p u ję  p szen icę  w y łączn ie  P ro szo w sk ą
g n ieu s tęp u jącą  znanej Sandom ierce, d la tego wyrób swój 
^S zanow nej Publiczności polecić może.
Rj J _ [ 7 .5 8 ' , . )  W E I S S M A A T .

3

W *  Farbiarnia, Pralnia i Litografia mm Parowa,
„ • Ludwika Habermas (syna).
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ż ez  po­

wodu powiększenia swej Fabryk i, do k tó rej sprow adzona zo­
sta ła  m aszyna parow a do farbow ania i p ran ia , L itografj* 
w nowo wynaleziony sposób w nowych deseniach parowych. 
Z ak ład  od dnia 8 L istopada  r. b., przeniesionym  został 
z ulicy Nowe-M iasto N r 348/9, do nowo-urządzonego sk le ­
pu na  ulicę Graniczną, p o d N rem  966 Przyjm uje do farby i 
p ran ia  rożne gatunki m aterji, jak o  to: Jedw abne, w ełnia­
ne, baw ełniane i m ięszane; do p ran ia  Szale, C hustki, DV* 
wany I ra n c u z k ie  i Tureckie, oraz całkowitej garderoby męź- 
kiej i dam skiej, pokrowce z m ebli d o p ra n ia  i nadan ia  wł»" 
sciwego koloru z najw iększą akuratnością  i pośpieszenia ta 
kowych, po cenach um iarkowanych, fabryka zaś urządzeń* 
je s t  przy ulicy Krochm alnej, p o d N rem  988. Z atem  p o le c a t  
się pam ięci Szanownych osób. — Ł. Habermas.

RYBA HORSKA, CAB1LL0N,
m arynowany w soli, k tó ry  po wymoczeniu da się użyć w ró­
żny sposób, nadszedł do H andlu Ant: Stepkowskle-
S ®  (17,729)

Mieszkanie na Nowym-Swiecie,
w domu SSrów Pusłow skich, N r I 2 6 5 b, n a  2gicm piętrze, 
składające się: zP rzedpokoju , Salonu, 3ch obszernych i 2cb 
mniejszych Pokoi, G arderóbki i Kuchni, do którego należA 
2 Piwnice, Góra, S ta jn ia  i Wozownia, je s t  do wynajęcia od 
Nowego Roku do Śgo Ja n a , albo rocznie. ( 17, 78 3 )

vV d ru k arn i K urjera  W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej


